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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadaełane” na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne egłeczenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
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FOTOPLASTIKON 


Serya VII. 


Styrya: 


PIOTRKOWSKA 69. Serya VII, 


Graz, Leoben, Bruck, Bad- 
Hall-Neuhaus, Admont itd. 


Porada 30 kop. 


Dr. A. S0łóWiejczyk 


Choroby dziecinne i wewnętrzne 
Przyjmuje codziennie od 9—10 rano I od 3—5 pp. 


Piotrkowska Ne. 115 
Dr. MAZEL 


Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
płciowe, 
PIOTRKOWSKA Re 121, 


przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 popołudniu. PFa- 
nie od 5 do 6 popoł. 24—140—0 


. e 
Paryżanin 
w średnim wieka, upoważniony przez władzę 
naukową, wykształcony pedagog, posiadający 
chlubne świadectwa pierwszych rodzin w kraju 
poszukuje miejsca przy zamożnej rodzinie. 
Wiadomość w redakcyi. 


W Sali Koncertowej 


W Sobotę dnia 19 b. m. 


Maskarada Artystyozna 


Gospodarz JÓZEF TEXEL. 


75—38—1 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jutro. 
IMIONA} SŁOWIAŃSKIE. Ratimira. 
BALON artystyczny, Piotrkowska Mè 87. 
PANORAMA „Betleem”. (Narodzenie Chrystusa). Pa- 
sai Szulca 237. 


FOTOPLASTIKON Serya VII. Styrya: Graz, 
Leoben, Brack, Bad-Hall-Neuhaus, Admont i. t. d. Piotr- 
kowska X 69. 


Róg Nawrot PIOTRKOWSKA 126 Róg Nawrot 
LócznicA Ghoróh 4$D0W I Jamy ustnej 


Lekarza-dentysty H. Pruss Ks. 
Atelier dla przygotowania sztucznych zębów. 


Lecznieą otwarta od godz. 9 rano do 9 wiecz. 


ł 


Porada 30 kop. 


;,' TEATR Victoria“ , rzy ul. Piotrkowskiej pod X 69. 
„Mazepa“, tragedya w 5-ciu aktach Juliusza Słowackiygo. 
Początek o godzinie 8'/, w. 


Przegląd. polityczny. 


Łódź, 17 stycznia, 


Boerzy prowadzą obecnie wojnę wedle tak- 
tyki najwięcej odpowiedniej ich usposobieniu, 
terenowi walki i nstosunkowaniu sił obu walczą- 
cych stron. Jest to gerylasówka w całem tego 
słowa znaczeniu, polegająca na ustawicznem gnę- 
bieniu nieprzyjaciela, ruchach nieuchwytnych, 
szybkich jak błyskawica operacyach wojennych, 
rozrzuconych na znacznej przestrzeni, % frontu 
i na tyłach nieprzyjaciela, z boków, a nawet 
w samem środowisku jego armii. W walce ta- 
kiej nie idzie bynzjmniej o walne zwycięstwa, 
o zajmowanie strategicznych punktów, jeno 
o przyczynienie mu jaknajwiększej szkody w lu- 
dziach i materyale wojennym, w zapasach ży- 
wności, liniach i środkach komunikacyjnych; 
wreszcie zniewolenie go do bezustannej czuj- 
ności, eo w wysokim stopniu deaerwuje żołnie- 
rzy, demoralizuje ich i zniechęca. 

I rzeczywiście, dzieje wojen stwierdziły, jak 
dalece wyczerpującą jest walka z nieprzyjacie- 
lem, który pojawia się nagle, niewiadomo zkąd 
i kiedy z pod ziemi wyrasta, nie daje ani chwili 
odpoczynku, a zawsze równie nagle i niespo- 
dziewanie znika, jak nagle i niespodziewanie się 
ukazał. 

Boerzy do takiej walki partyzanckiej są 
jakby zrodzeni. 

Wyborni jeźdźcy na dzielnych i szybkich 

swych koniach, przy dokładnej zaajomości kraju, 
boerzy mogą zjawiać się nagle w kilku naraz 
punktach, i niespodzianie uchodzić przed prze- 
możnym liezbą nieprzyjacielem. 
„... Niezrównani strzelcy, mogą oni przy szezu- 
płej stosunkowo liczbie czynić nieprzyjacie- 
lowi poważne szkody; dość zaznaczyć, że na 100 
strzałów boerskieb trafia do celu 84%. 

Niema więc nie w tem dziwnego, że 200,000 
armia angielska nie może podołać partyzantom 
tej miary. To też na początku zeszłego stalecią 


| wego żołnierza, 


takaż sama armia francuska, złożona z wyboro: 
prowadzona przez najlepszych 
wojowników pod okiem najgenialniejszego z wo- 
GW; nie mogła podołać gerylasówce hiszpań- 
skiej. 

Zwycięzey hiszpanów, energiczni i przedsię- 
biorczy amerykanie, nie mogą podołać filipińczy- 
kom, rozbitym na oddziały partyzanckie; tak sa- 
mo, jak nie podołali kubańezykom hiszpanie, po: 
mimo wysłania na Kubę przeszło 200,000  żoł- 
nierzy. S 

W tem leży rdzeń kwestyi południowo-afry- 
kańskiej, albowiem bardzo prawdopodobnie woj- 
na z boerami przeciągnąć się może na. dłagi, 
kilkoletni okres czasu, paraliżując siły Auglii, 
jakby przykutej do tego eypla czarnego lądu na 
oceanie Indyjskim, . zwanego kolonią Przylądka. 
Dopóki wojna z boerami nie skończy się tak lub 
owak, Anglia skrępowane ma ruchy w polityce 
międzynarodowej i nareżomą jest na wydatki tak: 
wielkie, że nawet bogatej Anglii zagrozić mogą 
ruiną, jeżeli przeciągać się będą w nieskończoność. 
Rozumieją to dobrze umysły trzeźwiejsze, któ- 
rych w Anglii nie brak i nawołują do zakoń- 
czenia tej nieszczęsnej wojny przez kompromis 
z boerami, przez nadanie im jak najrozleglejszej 
autonomii, byle tylko uznali nad sobą zwierz- 
chnictwo Anglii i ukorzyli się przed jej potęgą. 

Niektórzy z publicystów europejskich, zwła: 
szeza niemieccy, odjazd lorda Robertsa z placu 
boju i powrót jego do Auglii tłómaczą chęcią 
zrzucenia z siebie wszelkiej odpowiedzialności za 
przewidywane klęski na barki Kitchenera. Tak 
źle. nie jest. 


O pogromie auglików przez boerów mowy 
nawet być nie może, jakkolwiek szowinistyczne 
dzienniki niemieckie, poczytujące boerów za wy- 
snniętą na południo wschód Afryki placówkę nie- 
miecką, życzyłyby sobie tego bardzo w nadziei, 
że po zgnębieniu auglików cała Afryka południo- 
wa przejdzie pod protektorat cesarza Wilhelma II. 

Lord Roberts powraca do Anglii, bo powo- 
łano go nareszcie na stanowisko naczelnego wo- 
dza armii angielskiej, stanowisko, od którego 
trzymała go zdala arystokracya angielska przez 
lat 40 z górą, wedle ustalonego od wieków sza- 
blonu. 

Roberts poznał wady i usterki, odbierające 
armii sprawność bojową; jako wódz doświadczo- 
ny rozumie on dobrze jąk dalece nepotyzm i ko- 
terye podkopały korpus oficerski, w którym o 
awansach i odznaczeniach decyduje nie talent 
i osobista wartość, lecz urodzenie i protekcya. 

Do przeprowadzenia reform w armii angiel- 
skiej rzeczywiście potrzeba było męża tej miary 
i tak popularnego jak lord Roberts; reformy te 
bowiem zburzyć muszą stare tradycye, co w An- 
glii zawsze związanem jest z bardzo wielu tra- 
dnościami. Czy lord: Roberts sprosta zadaniu, 
czas pokaże, ale on jeden tylko podjąć je jest zdol- 
ny; do walki z boerami wystarczy lord- Kitche- 
ner; tembardziej, że położenie anglików w Kap- 
landzie nie jest znów tak bardzo rozpaczliwe, 
jak to określają przesadnie dzienniki niemieckie. 

Wprawdzie nader ważna linia kolejowa Kap- 
sztadt—de Aaar—Kimberley poważnie jest zagro- 
żoną i to tak dalece, że Kitchener przeniósł 
główną swą kwaterę do de Asar, by zblizką kie- 
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rować operacyami; wprawdzie w zachodnich pro- 
wincyach kolonii Przylądka, Anglia może liczyć 
najwyżej na 30% lojalnych poddanych, a około 
stolicy kolonii Kapsztadu sypane są szańce obron 
ne, bo bcerzy pojawili się w pobliżu, ale jak to 
zaznaczyliśmy powyżej, w gerylasówce nie idzie 
o walne bitwy i zajmowanie punktów strategicz- 
nych, jeno o gnębienie nieprzyjaciela. 

Do powstania holendrów na całej przestrzeni 
Kaplandu dojść nie może, bo nie ma broni dla 
większej ilości mad 10,000 ludzi. Miast takich 
jak Kimberley, a tem więcej Kapsztadt hoerzy 
zajmować na stałe i bronić się w niech nie mogą, 
bo mają zbyt słabe siły; popełniliby przytem 


błąd wielki, albowiem skoncentrowanych w wię- | 
łatwiejby poko- ' 
Niezrównany partyzant Dewet omyłki ta- | 


kszej sile wojsko angielskie 
nało. 


kiej vie popełni, wie bowiem dobrze, że jedynie | 
tylku przy pomocy partyzantki znużyć może an- | 


glików, a tem samem doprowadzić do pokoju za- 
szczytnego dia boerów. 

Z Chin nadeszły telegramy doniosłego zna- 
czenia. Notę zbiorową mocarstw, zawierającą 
waruuki pokoju, w sobotę podpisał książę Ozivg; 
w niedzielę zaś Li Hang-Czang. Tym sposobem 
sprawa chińsca powinnaby się niebawem ure- 
gulować a stan rzeczy w Pekinie powrócić do 
normalnego biegu. Z Szanghaju atoli nadehodzą 


wieści, że część dygnitarzy chińskich z wicekró- | 


lem Czaug Czi-Tung na czele stawia zacięty opór 
warunkom pokojowym, niepopularnym w całych 
Chinach. 

Do Berlina wyjeżdża, jako wysłaniec bogdy- 
hana na czele poselstwa chińskiego książę Chun, 
brat cesarza Kwavg Su. Przybył on już do Pe- 
kinu i odwiedził posła niemieckiego dra Muma. 
Wedle pojęcia chińczyków jest to fakt niezwykły, 
dotychczas bowiem nie było jeszcze wypadku, 
aby tak blizki krewny panującego odwiedzał 
któregokolwiek z posłów zagranicznych. 

Książę OChuu podobny jest do swego brata, 
lecz o wiele silniejszy i zdrowszy. Twarz ma 
sympatyczną, zdradzającą dużo inieligencyi. Mfał 
się on wyrazić, źe ruch bokserów był bardzo na- 
furalnym wynikiem postępowania w Chinach vie- 
których mocarstw, które zbyt drażniły uczucia 
chińczyków. Ostrzega on przedstawicieli mocarstw, 
by nie stawiano zbyt uciążliwych warunków, bo 
wybuchy mogą Się jeszeze powtórzyć. Cesarz 
Kwang Su jest zwolennikiem reform; przeprowa 
dzi je niewątpliwie. Cesarzowa Tsu-Hsi posiada 
na dwcrze wielki wpływ ale ograniczony. 

W sprzeczńości atoli z tem oświadczeniem 
księcia krwi cesarskiej stoi wiadomość, nadesłana 
„Standardowi* z Szanghaju, jakoby cesarz 
Kwang Su został pozbawiony wolności osobistej 
w Siang-fu i dlatego nie powróci do Pekinu. 


ei 


A 
Margiela i Margielka 


przez 
Adolfa Dygasińskiego. 


(Dokończenie—patrz M 13). 


Ludzie prości nierzadko odznaczają się wy- 
twornością wewnętrzną, pełną wdzięku skrom- 
ności. 

Widok szczęśliwej, ślicznie uśmiechniętej 
twarzyczki dziecka nastręczył chłopu myśl: „Ona 
w naszym domu nigdy się tak nie uśmiechała... 
bo Magda...* 

Miał do Magdy urazę, że odzierała dziecko 
ze szczęścia, a jako mąż Magdy czuł się współ- 
winnym krzywdy wyrządzonej Margielce. Jedno- 
cześnie ten obraz Częstochowskiej, zawieszony na 
sęku wierzby, oblany światłem księżycowem, na- 
pełnił duszę Jantka jakąś uroczystością. 

Buda przez chwilę stał w milczeniu, naresz- 
cie rzekł: 

— Zostańcie z Bogiem! 

Z powrotem do [domu wybrał mimowolnie 
drogę dłuższą, a myśli tłoeżyły mu się do głowy. 
Najprzód obwiniał Magdę, że się się za surowo 
obchodziła z Margielką. Potem ją usprawiedli- 
wiał: „Ha matka! Przecie z początku byłaby 
ozłociła to dziecko, zmieniła się, kiej własne 
dzicei na świat przyszły — dla nich wszystko“, 

Teraz przypomniał sobie słowa babisi: „Ma- 
gda wtedy dopiero statkuje, kiedy jest w takim 
stanie... Cóż wy myślicie? Kobieta jak lew i ma 
poprzestać na dwojgu?* 


| keie w Łodzi peusya rb. 466 kop. 67, 


——e—G>-> MMmMLMLoo a A A AA 1 


———— LLC. ___ gutsi e 10 


Zaczął rozmyślać, czy | robić na siebie i na dziewuchę? 


Staćby się te tylko mogło za sprawą cesa- skiego. Miało ono na celu głównie dokonanie 
rzowej wdowy, popieranej przez dygnitarzy chiń- | wyboru starszego i podstarszego na następne 
skich, stojących w opozyeyi przeciw warunkom | trzylecie. Za pomocą głosowania tajnego, wię- 


pokoju. 


| kszością głosów wybrano na starszego p. Toms- 
Niemniej sensacyjną pogłoskę szerzą pisma | 


sza Gryglika (60 głosów) i na podstarszego p. 
Franciszka Majewskiego (gł. 35). 

Jak wykazał sprawdzony stan kasy zgroma- 
dzenia cechu, w ladzie znajdowało się wezoraj 
rb. 166 kop. 35. W sprawie uregulowania nie- 
doboru, wynoszącego rb. 419, ogólne zgromadze 
nie postanowiło rb, 200 umorzyć całkowicie, zaś 
rb. 219 zobowiązał się wnieść p. Restel, b. star- 
szy zgromadzenia. Suma ta wniesioną została do 
lady cechowej w dniu wczorajszym. 

Na wczorajszem zebraniu wyzwolono na cze 
ladników 4 terminatorów, zapisano na uczniów 
5 kandydatów. 

Wypłaeono 3 chorym, prawdziwie potrzebu - 
jącym, rb. 18 kop. 50. 


Zebranie. W nadchodzącą sobotę o godzi- 
nie 8 wieczorem w lokalu włąsnym przy ulicy 
Mikołajewskiej pod nr. 89, odbędzie się ogólne 
zebranie Towarzystwa cyklistów łódzkich. 


Zabawa. W końcu bież. mies. zgromadzenie 
majstrów młynarskich urządza zabawę tańcującą 
dla członków i rodzin, Ma się ona odbyć w sali 
Gehlicha pod lasem. 


Zjazd W wykonaniu uchwały,  zapadłej 
w r. 1895 na zjeździe byłych uczniów Jana Pan: 
kiewieza, pp. K. Hordliczka i W. Kremky pod- 
jęli obecnie starania, w celu urządzenia zaproje- 
ktowanego wówczas zjazdu ponownego. 

Starania te dały wynik pomyślny i zjazd 
byłych uczniów Jana Pankiewicza, z całeg» 
okresu jego półwiekowej działalności pedagogi- 
cznej odbędzie się w Warszawie dnia 13 lutego 
roku bieżącego. 

O.ganizatorowie dołożą wszelkich starań, 
ażeby program zjazdu był odpowiednio uświe- 
tniony i urozmaicony. Oprócz więc zwykłych 
w podobnych chwilach zebrań towarzyskich, oży- 
wionych wspomnieniami ubiegłej młodości i wama 
eniających stosunki koleżeńskie, rozluźałające się 
z ezasem, uczestnicy zjazjłu będą mieli zape- 
wnioną możność wspólnego zwiedzenia nieznanych 
„im osobliwości i nowych instytucyj warszaw - 
| skich. 

i Zjazd rozpocznie się o godz. 11 rano nabo- 
żeństwem w kościele pospijarskim, poczem ng- 
stąpi odsłonięcie i poświęcenie tablicy pamiątko- 
wej, wmurowanej w tymże kościele ka nuezcze- 
niu zasług Jana Pankiewicza. Podczas nabożeń- 
stwa specyalna delegacya złoży wieniec na gro- 
bie nieodżałowanego przyjaciela młodzieży. Na- 
stępnie proponowane jest zwiedzenie b. zamku 

królewskiego i zdjęcie grupy fotograficznej ucze- 


londyńskie wrzekomo na zasadzie wiarogodnych 
informacyj z Petersburga. Utrzymują one, jako- 
by Rosya zrzekła się odszkodowania ze strony 
Chin, w zamian za odstąpienie jej na czas dłuż- 
szy półwyspu Laotung wraz z Port Arturem, tu- 
dzież kolei mandżurskich na jej wyłączną wła- 
BNOŚĆ. 


5. J. 


KRONIKA 


Utrzymanie blura powiatu łódzkiego. Rząd 
gubernialny piotrkowski zawiadomił naczelnika 
pow. łódzkiego o wydaniu pozwolenia łódzkiej 
kasie powiatowej na otwarcie kredytów dla biura 
pow. łódzkiego, a mianowicie: 

$ 19 p. 3 na pensye lekarza powiatowego 
rb. 465, felczera rb. 95, razem rb. 560; na mocy 
$ 19 p. 4b: 1) na utrzymanie weterynarza okrę- 
gowego: pensya 400 rb., stołowe 200 rb., razem 
rb. 600; 2) na utrzymanie weterynarza na tra- 
stołowe 
rb. 233 k. 33, wyjazdy rb. 300, razem rb. 1000, 
a po odtrąceniu z tej sumy na fandusz emery- 
talny z pensyi 2 proe., ze stołowych 1% i na 
inwalidów 1%, razem 14 rb, pozostawie do wy- 
płaty rb. 986, ezyli według $ 19 rb. 2146. 

- Na podstawie $ 20 p. 1, na utrzymanie skła- 
du osobistego urzędników biura pow. łódzkiego 
rb. 6525; $ 20 p. 2 na wydatki gospodarcze rb. 
1048, razem podłud $ 20 rb. 7573. 

Na zasadzie $ 29 p. J, na dodatkową pen- | 

| 
| 


syę (co lat 5) arebiwisció tegoż biura powiato- 
wego rb. 30, naczelnikowi powiatu r. st. Kwarn- 
bergowi rb. 450, razem według $ 29 rb. 480. 

_Na zasadzie $ 30 p. 8, na wynajęcie lokalu 
dla biura powiatowego rb. 1750. Qzółem więc 
kredyt czyni rb. 11,949. 


Brak paszy. U okolicznych włościan odczu 
wać się daje brak paszy. Skutkiem tego, wielu 
włościan udaje się do sąsiednich miast i sprze- 
daje nierogaciznę rzeżnikom po dość niskiej ce- 
nie Pomimo to rzeźnicy podnieśli ceny mięsa na 
funcie o 1 kopiejkę. 

Zgromadzenie majstrów szewckich. Zapo- 
wiedziane na wczoraj ogólne zgromadzenie maj- 
strów szewckich w domu majstrów tkackich od- 
było się pod przewodnictwem asesora St. Bocheń- 


wiele dzieci jest błogosławieństwem boskiem, czy | 
nie — dla gospodarza. „Michała Radnika dzieci 
zjadły!“ , 

Dochodząc do domu, zdjął kapelusz i odma- 
wiał pacierze zwykłe przed udaniem się na spo- 
czynek. Otwarł cicho drzwi izby, aby nikogo 
nie zbudzić. Ale jakoś zagłośno mruknął: „Nie 
wodź nas na pokuszenie!* I Magda się ocknęła, 


— A czy to matusia potrzebują na mnie 
pracować? — odezwała się Margielka. — Toć ja 
rozumiem każdą robotę i każdej poradzę... Je- 
szcze tego potrzeba, żebym, dziewa tyla, nie 
umiała zarobić na siebie i na matkę! 

Wystąpienie dziewczynki ogromnie się spo- 
dobało Boberskiej. 

— Patrzeież, jaki to rozum rzetelny u tej 


zapytała: smarkatej| Zuać na niej :wyéwikę Budziny... 
— Jautek, czyś to ty? Piękuie, pięknie! Może z ciebie wyrosnąć baba 
— Któżby? setna i kiej mój Mikołajek wróci z wojska, to 


— Margielka wróciła do domu? 

— Nie wróciła! 

— A to dlaczego? 

— Bo jej lepiej być z matką rodzoną! 

— Pójdź że tu bliżej, opowiedz, co się 
stało? 

— Dzieci się pobudzą.... Zaczekaj do jutra! 

— Nie bój się, dzieci śpią jak zarznięte! 


cię jeszcze wydam za niego. 

Dziewczynka drgnęła na wspomnienie owego 
„licha*, swego prześladowcy dawnego. Margiela 
zaś uważała sobie za ogromny zaszczyt to po- 
wiedzenie i trzy razy z rzędu poeałowała babi- 
się w rękę, do czego także zachęciła córkę mru- 
gnięciem oczu. 

Boberska z kolei rzeczy powiedziała matce 
i córce kazanie o wdzięczności, kazała im zaraz 
iść do Budziny podziękować „jaknajpiękniej pod 
kolaua za wszystkie łaski i dobrodziejstwa“. 

Potem babisia poszła na zwiady do Basi Da- 
jaczowej, gdzie się dowiedziała, że we dworze 
jak raz potrzeba pomywaczki na kuchni, a swo- 
ją drogą dziewczyny do obsługi „paniusi*. 


* * 


* 


Nazajutrz rano Margiela i Margielka szły 
przez wieś do Boberskiej, Chwytek podążał za 
niemi. Chodziło o to, ażeby złożyć babisi usza- 
nowanie, przytem napomknąć, ,czyby nie chciała 
przemówić we dworze, albo gdzie tam trzeba — Łaska Boska nad wami jak najwyraźniej 
„kóli jakiej służby i kawałeczka chleba“. | świeci! — Temi słowy Boberska zwiastowała 

— Okrutnie źle mi było na świecie samej, | matce i córce dobrą nowinę. 
ale skoro mam ją, — mówiła Margiela, wskazu- | — Musimy tu dodać, że we dworze zmienią- 
jąc wzrokiem na dziewczynkę i całując Agatę | no teraz co miesiąc pomywaczkę i służącą 
raz po razu w rękę, to mam w Bogu nadzieję, | paniusi, 
że teraz... Jeszcze tego samego dnia Margiela i Mar- 

— Była jedna bieda, a teraz będą dwie bie- | gielka, uszczęśliwione, zaczęły spełniać obo- 
dy! — rzekła babisia z naciskiem. — Gdzieżeś ty, | wiązki. 
kobieto, niedojda taka, jak cię znam, udołasz za- KONIEC. 
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stników zjazdu. Na godz. P cej KERR Tzw wk zostało nazna- 
czone zebranie, oraz Śuiadanie w lokalu Tow. 
Wioślarskiego. Pomiędzy godz. 2'/, a 6 ucze- 
stniey zjazdu zwiedzą Łazienki i Belweder, szko- 
łę techniczną Wawelberga i Rotwanda, wystawę 
w nowych Salonach zachęty i teatr Nowości. 
O godz. 6'/, rozpocznie się zebranie, oraź obiad 
w lokalu Tow. wioślarskiego. Na zebraniu tem 
ostatniem komitet, zarządzający stypendyum imie- 
nia Jana Pankiewicza, przedstawi uczestnikom 
zjazdu sprawozdanie z dotychczasowej swej 
działalności i ze stanu obecnego funduszów sty- 
pendyalnych. 

Pp. K. Hordliczee i W. Kremky'emu przy- 
rzekli pomoe w organizacyi zjazdu pp. L. Bagiń- 
ski, M. Białowiejski, L. Bogucki, J. J. Boguski, 
A. Kuabe, St. Kurtz, St. Rutkowski, J. Troetzer 
iA; Zaleski; wszyscy wymienieni są uczniami 
$. p. Jana Pankiewicza. 

Wszelkich informacyi, dotyczących zjazdu, 
udziela i karty uczestnictwa w zjeżdzie wydaje 
p. W. Kremky, Hotel Rzymski M 37, przyjmuje 
interesantów rano od godz. 11 do 1 i popołudniu 
od g. £ do 6. Cena karty uczestnictwa, zape- 
wniającej udział w całym programie zjazdu, wy- 
nosi rb. 6. 


Z łódzkiego żydowskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Zarząd łódzkiego żydowskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości rezul- 
tat rewizyi skarbonek ofiarnych, w których okazały się 
następujące sumy: Bank handlowy łódzki 50 rb., Bank 
handlowy warszawski (oddział łódzki) 4 rb. 601, kop., 
Bank kupiecki 2.707/, kop., Bank handlowy ryski 52 kop, 
Tow. akcyjne J. L. Bary 3.56 k, Bracia Bukiet 2,23 kop, 
M. Badior 67 kop., Bracia Baruch 29 k, 5. i M. B-rgson 
1.50'/, kop., Birnbaum 85 kop., Simon Cohn 1.42'/, kos., 
N. Czamański ZAL! Kop., Cohn Michał, adwokat 6. 14! 
kop, Cohn Adolf, adwokat 2.07 kop., Dobranicki KANO 
1.60 kop, Dozór bóźniczy 8.58'/, kop. Eisner S. 68'/, k 
Eisner B. 1.25 k., Frenkel Moritz 19 k., Fux Henryk 1. 35 
kop , Freidenberg. B. 1.80 k., Frischberg Ch. B, 69'/, kop, 
Ginsberg W, 3.03 K., Ginsberg W. filia 4.014 kop., Gold- 
feder M. 9.764 K, Graszczyński, regent 1:75 k.. Gutman 
Józef 3 k, Heiman Edward 2.15 k. , Hirszberg i Wilczyń- 
ski (fabryka) 12,504 kop, Hirszberg i Wilezyński (kantor) 
11.37 k., Herzenberg i Rappaport 1.744 kop, Jarociński 
Zygmunt 4.174 kop., Braeia Kipper 2.424 k, Tow. Przem 
Markus Kohn 1.314 k, Kuźnitzki i s-ka 1.75 k., Landau 
James 1.42 k., Landau i S-ka 4.324 kop., Landau "Wilhelm 
14.92 kop., Landé Jakòb 1564 kop., Louri i s-ka 62 kop., 
Łódzkie składy warantowe 6,33 kop, Nedieżda 1.47} k., 
Osser Adam 1.31 k., Tow. Wzajemn. Kredytu 6.72 kop., 
Reicher i s-ka 1.68 k., Lön Rapaport i s-ka 172 Kop, 
Hugo Waulfsohn 581/, kop. Wiater Ch. M. 1.50 k., Prris- 
man, apteka 2.77'/, kop., Poznańs'i I. K. (skład) Pia 
Poznański I. K. (cent: ral) 1.83 kop., Poznański I. K. (fa- 
bryka) 1.56'/, k., Sachs Rafał 8.86'/, kop., Stiller Biel- 
szowski 1.09 kop. Płacheeki, regent 33 kop, Magazanik 
A B. 4.08 kop., Maybaum i Ascher 17 kop., Mogilnieki, 
regent 44'/, kop., Monitz J. 118 kop. Bireneweig, adwo- 
kat 98 kop., Basch T. 18 kop., Cadel A. L. 2.80 k., Do- 
branicki synowie 3.14 kop:, Felman Ch. i s-ka 3.27 ‘kop, 
Grabowski regent 5.156 kop., Gehl'g Karol W. 4.18'/, K., 
Groskopf Ch. P. 75 kop, Heiman Moritz 1.'6 kop. Hirsz- 
berg i Birnbaum 38'/, kop., Honodyszcz A. 31 k., Kamoc- 
ki, regent 67 kop, Kronman bracia 72 kop.. Lewstein I. 
2.24'/, kop.. Neufeld Julian 3.20*/, kop., Nelken Maurycy 
21 kop., Olszer i Szczeciński 38 kop., Pinkus Mieczysław 
2 kop., Ros, Tow’ Transport. 6.01 kop., Rosenthal Juliusz 
4 rb. '/, kop, Rabinowicz Józef 4,36'/, kop, Reisman S$. 
33'/, k:;, Sehoenfein i Löwenstein 1.621/, kop., Barciński 
S. 6.25 k., Towarzystwo akcyjne M. Silberstein 22 kop., 
Szyffer Maksym. 1.08'/, kop, Sżykier Ezra 99 k., Sachs 
Henryk G. 129 kop., Szeps i s-ka 70 kop., Stillerman 
i Herman 61'/, kop., Szlossberg M  1.67'/, kop., Towarz. 
Kredytowe miasta Łodzi 303 kop., M. Tykociner 32 kop., 
Tyber A. J. 2.78 kop. Wiesel J. 78 k, Wiener M. A. 
10.49 kop. Wachs B. 4.80 kop. Warchiwker J. 1.3U'/4 K., 
Srebrny i Opatowski 5.02 kop. Biuro Towarzystwa dobro- 
czynności 560 k. 

Ogółem wpłynęło za czas od m. marca do 31 grudnia 
roku z. rubli 322 kop. 04 i pół za które zarząd Towa- 
rzystwa składa niniejszem serdeczne podziękowanie Zza- 
równo szanownym ofiarodawcom, jako też i firmom, które 
łaskawem swem pośreduictwem w przyjmowaniu ofar 
przyczyniły się do powyższego dochodu na rzecz insty- 
tucyi. 


Ćwiczenia straży. W poniedziałek dnia 21 
stycznia r.b. o godzinie 7-ej wieczorem odbędzie 
się ćwiczenie syguałowe toporników pierwszych 
czterech oddziałów ochotniczej łódzkiej straży 
ogniowej w domu rekwizytowym 3-go oddziału. 


Oczyszczanie kominów. Ou pewnego czasu 
zauważyć się daje częste palenie się sadzy w do- 
mach mieszkalnych. Prawie do każdego takiego 
ognia alarmowaną bywa straż ogniowa, która 
niepotrzebnie naraźaną bywa na wyjazd. Wina 
cała, jak się okazuje, polega na oczyszczających 
kominy, którzy zaniedbują swoje czynności. 

Okradzenie sklepu. Nocy dzisiejszej okradzio-. 
no sklep galauteryjny pavi Fraukowskiej przy 
ul. Mikołajewskiej M 27. Złodzieje dostali się 
przez tylne drzwi za pomocą podrobionego klu- 
cza, Musieli długo gospodarować w sklepie, gdyż 
wybrali tylko najlepsze towary, jak wstążki fan- 


tazyjne, atłasowe, jedwabne i t. p. (za 600 rb.), 
łokciowego towaru za 200 rb., 3 sztuki jedwabiu, 
trykoty, pończochy ete. Ogółem straty wynoszą 
przeszło 1,000 rb. Sprawców tej śmiałej kradzie- 
ży poszukuje energicznie policya. 

Z kradzieży u Goldflusa. Niektóre pisma doniosły, 
jakoby sprawca kradzieży u Goldflusa został schwytany. 
Otóż rzecz się tak przedstawia: Wydział śledczy war- 
szawski natrafił na jakiegoś osobnika, któremu odebrano 
zegarki—na zasadzie tej dano znać Goldflusowi, który 
w piątek udał się do Warszawy. Jak się jednak okazało, 
zegarki pochodziły z kradzieży, ale nie od Goldflusa. Być 
może, że przytrzymane indywiduum da pewne wskazówki 
co do całej szajki złodziei zajmującej się otwieraniem kas 
ogniotrwałych, dotąd jednakże Goldflus swoich zegarków 
nie odnalazł. 


Wypadki. Zamieszkały przy ulicy Podrzecznej Gothard 
Palastek, przechodzące ulicą upadł tak nieszczęśliwie, że 
uległ złamaniu prawej nogi. Poszwankowanego odwiezio- 
no Go szpitala Poznańskiego. 

— Zamieszkały na Bałutach 10-letni izraelita Huber- 
man, chcąc podnieść kocioł z gorącą wodą, potknął się 
wylewając na siebie war. Poparzonemu udzielił lekarz 
pomocy, gdzie odwieziono go do szpitala Poznańskiego. 


Z niedozoru W tych dniach Michalina Krajewska, 
mieszkanka Chojen, wyszedłszy z domu, zostawiła dwoje 
dzieci, 5letniego Jana i 4-ietnią Karolinę bez dozoru. 
Dzieci bawiły się zapałkami, a zapalające j 6 i rozrzncając 
spowodowały pożar. 

Sąsiad Dąbrowski, ujrzawszy wydobywający się przez 
szczeliny dym, pośpieszył z pomocą. Ogień ugaszono. Jan 
Krajewski uległ ciężkiem poparzeniom rąk, szyi i piersi, 
dziewczynka zaś ma poparzone ręce. 


Kradzież. W dnia 15 bież. m o godzinie 1-ej 1 pół 
w nocy do mieszkania Franciszka Burzyńskiego we wsi 
Dąbrowa, gminy Chojny zakradli się niewiaądomi złoczyń - 
cy i wynieśli garderoby oraz różnych przedmiotów na prze- 
szło 100 rubli, nadto uprowadzili z obory dostawszy się do 
! niej za pomocą podrobionego klucza 3 sztuki trzody ehle- 
wnej i 17 kureząt, z komórki zaś skradli kocioł miedzia- 
ny, kilka sztuk miedzi czerwonej itd, Ogólne straty po- 
szkodowany obiicza na trzysta rubli, 


Sztuka i piśmiennietwo. 


* Dziś teatr polski wystawia po raz drugi 
„Teściową” Sardou, komedyę, która podobała się 
ogólnie i graną jest przez naszych artystów bar- 
dzo dobrze. 

Jutro „Mazepa* Słowackiego z p. Olszew- 
skim w roli króla Jana Kazimierza, Dyrekcya 
„pie szezędzi kosztów, aby wspaniały ten utwór 
przedstawić w odpowiedniej szacie; w tym ‘čela 
pyansa nowe kostynmy i rekwizyty stylo- 

„Mazepa” ukaże się na scenie jutro jedno- 
czek w Łodzi i Warszawie po raz pierwszy 
w bieżącem stuleciu. 

W sobotę po raz pierwszy „Sprzymierzeń- 
cy, komedya Maureau. 

x W niedzielę o godzioie 6 po południu od- 
będzie się wieczorek muzyczny w szkole muzycz 
nej braci Haniekieh. Wszystkie numery progra- 
mu wykonają nezniowie szkoły. Nie przesądzając 
sprawy przed usłyszeniem wykonania, zaznaczamy, 
że bogata treść programu świadczy bardzo dobrze 
o kierownietwie szkoły. Na program złożą się: 

1) Sonata ma 4 ręce — Diabelli; 2) Arya 

. „Rinaldo ”—Haendel; 8) Etuda (fortepian)— 
Stephen Heller; 4) Solo na skrzypce; 5) „Skarga 
niewolniey” solo sopranowe z akompaniamentem 
chóru i orkiestry smyczkowej 12-głosowej—Kemp- 
ter; 6) Suita (fortepian) — Bleichman; 7) „Kol 
ni drei” (wiolonezela)—Bruch; 8) Kwartet D mol 
na temat pieśni: „Smierć i dziewczyna — Schubert. 

* Willy Burmester na koncercie w dniu 24 
b. m. wykona między innemi „Aryę” Bacha, 

„Reverie” Szumana, „Ans fernen Ländern” i inne 
kompozycye, któremi tak zachwycił słachaczów 
ostatnio w Berlinie i Budapeszcie. Z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności Mayer-Mabr nie 
może wziąć udziału w koncercie Burmestra. W miej- 
sce jego wystąpi p. Urstein, prof. konserwato- 
ryum warszawskiego. 


OFIARY. 


Na odbudowę wieży Jasnogórskiej. 


— N. K. rb. 1., Marcin Niewiadomski rb. 3. 

Tragarze st. Łódź d. ż. f. łódzkiej złożyli 
17 rb. kop. 5. (a mianowicie: 

Kowalewski ignacy kop. 50, Swiątek Michał 1 rubel, 
Szymczak Jun 60 kop. S'tabiński Jan, Łubiński Ignacy, 
Lewandowski Andrzej po 1 rb., Truszczyński Józef 50 k. 
Stasiak Andrzej 1 rb., Siedow Konstanty 50 kop., Łat- 
kowski August 25 K., Żełubow Dementi 5 k., Kamiński 
Roch 50 k., Maciejewski Wojciech 1 rd, Sczetkin Jan 20, 
k., Kowalski Piotr, -Kopras Kacper, Walczak Stanisław 


Boguś Franciszek po 1 rb. Robert Friderik k. 15, Zwier- 
kiewiez Jan 40 kop. Tański Ignacy, Buzun Ignacy, Iva- 
now Jan, Łaszewski Andrzej, Kania Wacław, Karbowiak 
w ojciech po 50 kop., Guryn 40 kop. Ogółem zebrano 
rb. 17 kop. 6) 


Czarodziej z gór Skalistych. 


Zdumiewające fantastycznością pomysły i pró- 
by Mikołaja Tesli, budziły już niejednokrotnie 
podziw i niedowierzanie w świecie technicznym. 
Obeenie głośny fizyk amerykański podaje znów 
do wiadomości publicznej szczegóły o badaniach 
i projektach, któremi zajmuje się od pewnego 
cząsu, a które brzmią potrosze, jak bajka z ty- 
siąca i jednej nocy. Ale w dziedzinie techniki 
elektryczność takich już dokonała cudów, że to, 
co nam się dzisiaj wytworem bujnej wyobraźni 
wydaje, jutro stać się może rzeczą codziennege 
użytku. 

W stanie Kolorado, w odległości 10 mil. ang. 
od szczytu Pikes Peak (w górach Skalistych), 
kazał sobie Tesla zbudować laboratorynm na 
pewnej wysokości dla niektórych doświadczeń 
z przesyłaniem siły elektrycznej bez drutu. Zaj- 
muje on się narazie dwiema tylko kwestyami: 
telegrafem zamorskim bez drutu, nad którym 
pracuje już od lat ośmiu, i pewną sprawą teore- 
tyczną, której zbadanie — jak utrzymuje — za- 
ćmiłoby nawet przenoszenie siły bez drutu. 

Najpierw szukał Tesla w górskiej pracowni 
swojej wyjaśnienia szczegółów do teoryi i prak- 
tyki drgań elektrycznych. W swojem laborato- 
ryum new-yorskiem doprowadził do tego, że mógł 
wytwarzać wyładowanie iskier elektrycznych, 
mających 16 st. długości i prowadził doświad- 
czenia strumieniami siły 8 miłionów Volt. Wy- 
niki prae i doświadczeń obecnych zaprowadziły 
go znacznie dalej jeszcze; na zasadzie dokona- 
nych eksperymentów doszedł do przekonania, że 
w ziemi istnieją stałe fale elektryczne a znacze- 
nie tego zjawiska polega na tem, iż umożliwia, 
przy pomecy odpówiednich aparatów, przenosze - 
nie znaków elektrycznych, bez pomocy drutu, do 
każdego dowolnego punktu kuli ziemskiej. 

Roboty Tesli około udoskonalenia potrzeb- 
nych przyrządów połączone były z bardzo wiel- 
kiem niebezpieczeństw em; niejednokrotnie wybu- 
chał w pracowni pożar, a kilka razy Tesla za: 
ledwie zdołał ujść cało przed błyskawicami prze- 
skakującemi na znaczne odległości. Ostatecznie 
udało mu się, bez osobistego niebezpieczeństwa 
operować strumieniami elektrycznemi o sile 50 
milionów Volt, przy których pomocy może uzy- 
skać siłę 110, 000 koni i wytwarzać iskry bły- 
skawiezne, mające przeszło 100 stóp długości. 

Jednocześnie z pracą nad potęźnemi maszy- 
nami badał Tesla nowe metody, mające na celu 
wykazanie słabych zjawisk elektrycznych. Gdy 
dotychczas, na zasadzie badań Hertza, można 
było stwierdzić elektryczne wyładowanie światła 
z odległości eo najwyżej 300 mil ang. Tesla po- 
większył obecnie tę odległość na 1,100 mil. 
I właśnie przy badaniu tych słabych strumieni, 
które przesyłał na ziemię, zauważył Tesla pewne 
słabe elektryczne zaburzenia, nie mogące pocho- 
dzić z żadnego wiadomego źródła, a dalsze do- 
świadczenia kontrolujące doprowadziły go do 
przekonania, że zaburzenia te są planetarne. 

„Zdaje mi się*—mówi Tesla—że tylko czło- 
wiek dotknięty absolutną ślepotą może uważać 
ziemię za jedynego planetę. zamieszkanego przez 
stworzenia inteligentne.  Doprowadziłem moje 
przyrządy do takiej doskonałości, że mógłbym 
się podjąć zbudowania maszyny, która dostar- 
czyłaby niewątpliwie dostatecznej energii, aby 
oddziaływać na takie wrażliwe aparaty ua Mar- 
sie, jakich my tutaj używamy, naprzykład na 
aparaty telefoniczne i telegraficzne. 

Ponieważ doszliśmy już tak daleko, czy nie- 
rozsądnem będzie wierzyć w możliwość istnienia 
między planetami systemu słonecznego planety, 
lub nawet kilku, które prześciguęły nas w roz- 
woju? Nadszedł czas odpowiedni, aby elektrycy 
połączyli się z astronomami, w celu wspólnego 
zbadania światów sąsiednich, 

W końcu wreszcie oświadcza Tesla, że o trze- 
ciem zagadnieniu, nad którego rozwiązaniem pra- 
cuje w górach Skalistych, nie jeszcze powiedzieć 
nie może; zapewnia tylko, iż ma nadzieję, że si- 
łą elektryczna będzie wkrótce zastosowana w ta 
ki sposób i do takich celów, które doniosłością 
prześcigną wszystko, co dotąd dokonano. 

Tak powiedział Tesla. 
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Z WARSZAWY. 


Wystawa rolnicza. Komisya wydelegowana 
z ramienia Towarzystwa wyścigów konnych do 
zajęcia się sprawą wystawy rolniczej i inwenta- 
rza rozpoczęła swoje prace. Odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisyi, w celu oznaczenia terminu 
otwarcia wystawy, jej trwania, opracowanie szcze- 
gółowego regulaminu i t. d. 

Ruchome herbaciarnie. Na targach warszaw- 
skich i ulicach drugorzędnych pojawiły się już 
ruchome herbaciarnie. Jest to wózek, na którym 
znejduje się kociolek miedziany z gorącą wodą 
i czajaik z herbatą, a w skrzynce są do dyspo- 
zycyi kubki, łyżeczki i spodki. Cały ten aparat 
przedstawia się bardzo misternie. Jak dotąd, 
herbaciarnie cieszą się powodzeniem, szczególnie 
w godzinach porannych. Herbata wydawaną jest 
na porcye i biedak może xa 2 kop. dostać gorą- 
cego napoju. 


„Okręgi“ syońskie W. i Ł. 


(Dokończenie). 


Po „oderwaniu się“ ckręgu Ł. od W., pozo- 
stały w ostatnim 44 związki, nie licząc samego 
miasta W., w którem są rozmaite stowarzyszenia 
syońskie. W roku zeszłym przybyło 8 związków. 
Zastępca okręgowy rozesłał do wszystkich związ- 
ków 5 większych „listów okólnych* i 2 mniejsze. 

Po Nowym Roku żydowskim (w październiku), 
zastępca żądał w okólniku od przedstawtieli 
związków, żeby mu napisali, ile kwitów „szeke- 
lowych*, czyli dowodów opłaconego podatku, 
przysłać ma kaneelarya główna i co wogóle dzia- 
lają związki. Odpowiedź nadeszła tylko od 10 
związków. 

W mieście W. jest około 15 związków; nie- 
które z nich mają swe'Szkoły, kursy wieczorne, 
biblioteki. O ogólnym stanie syonizmu w W 
mówił dr. B, że w,ostatnim roku uczynił 
ogromne postępy w tem wielkiem mieście. 
Dawniej byli syonistami tylko tak zwani „Litwa- 
cy“; obecnie jast 12 związków, których czlonko- 
wie są rodowitymi mieszkańcami W. Do dwóch 
związków należy młodzież postępowa, która do- 
tychczas nie wiedziała nie o judaizmie. Mówca 
ma nadzieję, że miasto W. niezadłago posłuży 
jako przykłao dla całego kraju. 

Przedstawiciel okręgu łu stwierdza, że po- 
czątkowo Byonistami byli tam jedynie żydzi mło- 
dzi, za nimi dopiero poszli starsi. Wbrew prze 
szkodom rabina miejscowego, który nie pozwala 
na kazania syońskie w bóźnieach, syonizm ma 
bardzo wielu zwolenników. Jest tam obecnie 13 
związków, do których należą: postępowey, tal 
mudziści, bogacze, panny postępowe i żydówki 
nabożne, zbierające odzież starą dla ubogich. 
Tutaj jednak nie wszyscy członkowie związków 
są syonistami. Związki są rodzajem szkół, w któ 
rych uczą Byonistów, jak mają agitówsć Oni 
założyli związek żydówek postępowych, niesyo- 
nistek, które uczą się bistoryi żydów i iudaizmu. 
Związek ten, założony staraniem syonistów, urzą- 
dził szkołę dla robotnic żydowskich, a 50 ezłon- 
ków uczy u siebie w domu po 2 dziewczyny. 
Z Berlina sprowadzili infirmerkę, która uczy ży- 
drwki swego fachu. Dla 70 robotników założyli 
tkalnię parową, w której uczą tego rzemiosła. 

W okręgu E. są 44 związki; z początku 
zbierano łatwo „szekele*, bo żydzi sądzili, że 
rychło odkupi się za te pieniądze Palestynę, ale 
później poczęli płacić niechętnie, przekonawszy 
się, źe do zakupna „państwa“ jest bardzo da- 
leko; przeszkadzali także rabini „cadykowie*. 
Stwierdzono, że w miastach, w których stan 
kulturalny żydów jest niedobry, związki nie mo- 
gą istnieć długo: W mieście gubernialnem K—sz 
i w mieście K—ło (pisownię inicyałów zachowu- 
jemy stosownie do podanych w „Hamelicu*) 
wszyscy żydzi płacą „szekele*. 

O godzinie 1 w nocy rozpoczął nad pro- 
gram mowę p. 5., rozprawiając do 2 i pół 
ò „rzeczach starych i znanych* na temat: „Stan 
materyalny żydów w Królestwie Polskiem*. 
„Nowemi* były tylko pochwały dla ofiarodaw- 
tów z W ; 

Z powodu tej mowy nadprogramowej, po- 
siedzenie nazajutrz rozpoczęło się dopiero o 12 
w poludnie. Stwierdzono. że większą część związ- 
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ków założono dzięki „mówcom*, którzy z estrady 
w bóżnicach opowiadali, iź Herzl i Nordau „ma- 
jący stosunki we dworach panujących niezadłu - 
go odkupią ziemię Izraela z rąk sułtana turec- 
kiego. 

Jeden z lekarzy obecnych na zebraniu opo- 
wiadał, że gdy go wezwano do rabina z Radzy- 
mina pod Warszawą, „cadyk“ mu się awierzył: 
„Syn mój był zagranieą, a Herzl pytał go się 
tam, co sądzi o syonizm'e. Lecz otrzymał odpo- 
wiedź, że syn musi sę mnie o to zapytać. Ja 
zaś zgadzam się na syonizm pod warunkiem, że 
gdy żydzi uzyskają Palestynę, będą tam obser- 
wować sobotę, w sprawach zaś rzezaków i mięsa 
„Kkoszernego* mnie się będą radzili“. 

Stwierdzono tsź, jako „bądź co bądź, cha- 
sydzi są nam (syonistom) bliżsi, niż asymilato- 
rzy“ i postanowiono między innemi, aby komitet 
główny rozsyłał związkom przynajmniej 10 li- 
stów okólnych rocznie, „w razio potrzeby pisa- 
nych także w żargonie“. 


Współzawodnictwo kolei syberyjskiej 


z drogą morską. 


(Dokończenie). 


Trzeba rachować z pewnością, że znaczna 
część transportu herbaty skieruje się na kolej sy- 
beryjską: już przecie w roku 1899, skoro tylko 
otwarto drogę żelazną aż do Irkucka, poszło wię- 
cej herbaty do Europy na Kiachtę, jak na Ode 
sę. Przy herbacie bowiem, prócz ogóluych po- 
wodów, które przemawiają, jak u wszystkich 
droższych towarów, za drogą morską. przemawia 
za drogą tą jeszcze powód specyalny: dobroć her- 
baty pogarsza się w miarę jak dłaższą jest dro- 
ga, którą ona przebywa, dełikatne jej liście tra- 
cą wtedy smak i zapach. Zaoszczędzenie więc 
choćby z 10 dni drogi ma przy transporcie her- 
baty ogromne znaczenie i chociażby taryfy wea- 
le nie były niskiemi, z pewrvością berbata skie- 
tuje się na krótszą drogę lądową tj, na syberyj- 
ską kolej żelazną, zwłaszcza gdyby dołączono 
transporty herbaty do pociągów osobowych tej 
kolei, jadących z szybkością 40 kilometrów na 
godzinę, przebywająsych zatem przestrzeń całą 
z Władywostoku do Moskwy tylko w dniach 
dziesięciu. 

Tak jak herbata, tak i znaczna część rucha 
osobowego i pocztowego skieruje się prawdopo- 
dobnie w przyszłości na drogę lądową kolei syberyj- 
skiej; zaoszczędzenie bowiem czasu będzie przy 
tym ruchu jeszcze większe jak przy ruchu frach- 
towym. Już teraz jadą pociągi osobowe i pocz- 
towe kolei syberyjskiej z szybkością 20 kilome 
trów na godzinę, a później, po położeniu szyn 
cięższych, doprowadzą do przeciętnej szybkości 
40 kilometrów na godzinę. Kursujący od jesieni 
roku 1899, raz na tydzień, między Moskwą a Ir- 
kuckiem pociąg zbytkowy międzynarodowogo To- 
warzystwa wagonów sypialnych, potrzebuje na 
całą tę przestrzeń, która wynosi 5,200 wiorst, 
równo 84 dni, z czego na część syberyjską drogi 
wynoszącą 2,000 wiorst, nie przypada nawet 6 
dni. Należy zaś przypuścić, że taka sama szyb- 
kość da się osiągnąć i na wschodniej części dro- 
gi syberyjskiejj Wówczas możnaby przebyć całą 
przestrzeń z Moskwy do Dalni w 184, powiedz- 
my okrągło w 20 dniach. Z Londynu do Moskwy 
trwa jazda półuocuym ekspresem z jakie 2 dni. 
Tak więc, po otwarciu i linij mandźurskich mo- 
żnaby drogę z Londytu do Dalai, rachująe już 
parę dni na wypoczynki, przebyć w 25 dniach. 
Doliczmy do tego drogę wodną z Dalni do Hong- 
Kong, która trwa obecnie 7 do 10 dni, która 
jednak prawdopodobnie, po zaprowadzen'u na niej 
większych parowców, znacznie się skróci, a doj 
dziemy do rezultatu, że będzie można przejechać 
się z Londynu do Hong-Kong, drogą lądową na 
Syberyę w jakie 30 a nawet 25 dni. 'Tymcza- 
sem obecnie drogą morską i przy użyciu Brindisi- 
Expreso, trzeba także co najmniej 30 dni. 

Przy obecnej szybkości stanowi więc Hong- 
Kong punkt, który z zachodu Europy zarówno 
odległy jest na drodze lądowej, jak i na drodze 
morskiej, a pozostanie on tym punktem prawdo- 
podobnie i w przyszłości, bo skoro. tylko od roku 
1907 będzie powiększoną szybkość na zachodnich 
częściach kolei syberyjskiej, zastosuje się do te- 


go z pewnością i komunikacya morska i parowce 
będą przebywać drogę dotychczasową z zaoszczę- 
dzeniem kilku dni. Kto wie nawet, czy pod wpły 
wem konkurencyi drogi lądowej, droga morska 
znacznie więcej się nie skróci! Przy tym stanie 
rzeczy, z zachodniej Europy do Hong Kong będzi» 
najwięcej używaną dawna droga morska, do 
miast portowych północnych zaś, do Shanghai 
i miast Japobii będzie natomiast krótszą o jaki 
tydzień lub dwa tygodnie, droga lądowa żelazna 
na Syberyę. Kto wie, czy dla miast północnych 
środkowej Earopy nie będzie drogą ta krótszą, 
nawet przy jeżdzie do Hong Kongu? 

To skrócenie czasu jazdy drogą lądową do- 
zwoli zapomnieć wszelkich nieprzyjemności, połą - 
czonych z długą jazdą kolejową, zresztą nie brak- 
nie tych nieprzyjemności i na drodze morskiej, 
a zawsze temperatura południowej Syberyi jest 
korzystniejszą w porównaniu z temperaturą isto- 
sunkami klimatycznemi morza Czerwonego i In- 
dyjskiego. Trzeba zaś zauważyć, że droga lą- 
dowa będzie znacznie tańszą, jak koszty prze- 
jazdu pobierane przez wielkie Towarzystwa że 
glugi morskiej. Taryfa osobowa kolei rosyjskich 
która obowiązuje i kolej syberyjską, jest odpo- 
wiednio do potrzeb państwa, przy większych 
właśnie przestrzeniach, zdamiewająco niską! Tak 
np. z Aleksandrowa na granicy pruskiej aż do 
Dalni jazda po ciągiem  pośpiesznym i pierwszą 
klasą kosztuje tylko 225 masek, a przy użyciu 
pociągu zbytkowego, przy którym za przestrzeń 
z Moskwy do' Irkucka dopłaca się 41 marek, 
wyniesie cena tej jazdy okrągłe 300 marek. Do- 
dajmy do tego cenę jazdy pierwszej klasy z Ber- 
lina do Aleksandrowa 36.20 marek i z Londynu 
do Berlina 83.70 marek, a okaże się, że całą 
przestrzeń z Londynu do Wiadshorstu można prze- 
jechać pociągami pośpiesznemi za 420 marek, do 
których trzeba jeszcze doliezyć 300 marek, jako 
utrzymanie za cały czas jazdy, obliczone beż 
noclegów i napoi, po 15 marek na dzień, a więc 
dosyć suto. Tymczasem jazda parowcami poczto- 
wemi europejskiemi do  wschodnio azyatyckich 
portów bez różnicy kosztuje obecnie w pierwszej 
klasie 1330 marek wraz z utrzymaniem, ale tak 
że bez napoj, kosztuje wiśc dwa razy tylo co 
drogą lądową. A 

Wielkie Towarzystwo żeglugi morskiej więc, 
a zwłaszeza linia z Hamburga do Ameryki i pół: 
noeno niemiecki Lloyd muszą się przygotować 
na to, że ich przewóz osób i przewóz poeztowy 
znacznie się zmniejszą: za to mogą skorzystać na 
tem koleje środkowej Europy, zwłaszcza uie- 
mieckie. 


Korespondeneya. 


Berlin, 14 stycznia. 


Dzięki p. Miquelowi, tegoroczny budżet pru- 
ski zawiera podobnie jak i poprzednie sporą 
wiązankę niespodzianek dla polskich dzielnie. 
Na czele stoi pozycya, wynosząca 800,000 ma- 
rek a sumę tę przeznacza pruski rząd na wybu - 
dowanie nowego teatru niemieckiego w Poznaniu, 
wyznająs w motywach z całą otwartością, że 
w tej sprawie kierował się temi samemi zasada- 
mi, które go skłoniły do budowy nowej biblio- 
teki i muzeum w Poznaniu. Z powodów tedy 
wyłącznie politycznych stanie wspaniały przyby- 
tek dla prusko-niemieckiej muzy w zrujnowanej 
finansowo stolicy ks. Poznańskiego. Cały kosz- 
torys nowego teatru obliczono na 1,200,000 ma- 
rek, gmina więc poznańska dopłaci do tego oy- 
wilizacyjnego dzieła 320,000 marek. 

Drobną wprawdzie, ale vadzwyczajnie zna- 
mienną jest pozycya 3,000 marek, przeznaczona 
na osobiste dodatki dla tych urzędników admi- 
nistracyjnych niemieckiego pochodzenia, którzy 
nauczyli się języka polskiego, tudzież na pokry- 


-cie kosztów kursu języka polskiego, tudzież na 


pokrycie kosztów kursu języka polskiego dla niż: 
szych urzęduików niemieckich w Poznańskiem. 
Dziwną jest logika pruskiej polityki. Gdy p. 
Stadt zniósł język polski nawet w nauce religii; 
gdy komisarze pclicyjui rozwiązują zgromadzenia 
na których obrady toczą się w języku polskim, 
gdy -caly rozum pruskich ministrów ciągle się 
wysila nad wynalezieniem jakiegoś niezawodue- 
go Środka celem zgnębienia polszczyzny, równo- 
cześnie urzędnicy p:uscy urządzają kurs nau- 
ki języka polskiego dla urzędników państwo- 
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wych. Rząd wprawdzie powiada, że w ten spo- 
sób chce na przyszłość zapobiedz potrzebie usta- 
nawiania po wsiach i małych miasteczkach 
urzędników polskiej narodowości, w każdym ato- 
li razie jest to przyznaniem, że znajomość języ- 
ka polskiego chociażby tylko w pewnych urzę- 
dach należy do konieczności, silniejszej od pru- 
skiego szowinizmu. 

Po rewizyach domowych u polskich uczniów 
gimnazyalnych w Toruniu nastąpiły, jak donosi 
„Westpreussisches Volksblatt*, poszukiwania po- 
licyjne w Chełmnie. Z polecenia toruńskiej pro- 
kuratoryi przybył tam z Gdańska komisarz poli- 
cyjny do biskupiego seminaryum duchownego, 
i w obseności ks. regensa przesłuchał siedmiu 
kleryków, poczem zrewidował ich książki i listy 
chcąc skonstatować, czy nie istnieje w Chełmnie 
tajne stowarzyszenie dla pielęgnowania historyi 
i literatury polskiej! O rezultacie tej rewizyi nic 
dotąd nie wiadomo, zapewne bowiem nie znale- 
ziono nie podejrzanego nawet dla władzy pruskiej. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


Lokomotywa w restauracyi. Z Metzu dono- 
szą do pism berlińskich d. 10 go: Wezoraj popo- 
łudniu, lokomotywa pociągu pośpiesznego, który 
nadszedł z Koblencyi, wjechała w restauracyę 
kolejową. Publiczność, znajdująca się w Bali, 
zdołała uciec, a tylko jeden podróżny i jeden 
urzędnik pocztowy są ranni. 


Romantyczna dziewczyna. W Krakowie mie- 
szkała przed kilku miesiącami sierota po- nau: 
czycielu ludowym, Julia  Juszezakiewiezówna, 
przystejna i pracowita dziewczyna. Przypadek 
zrządził, że zapoznała się z młodym ezłowiekiem 
pisarzem sądowym, nazwiskiem M. R, który nie- 
sumiennie wyzyskał młodą dziewczynę, a następ- 
nie, zostawiwszy ją niemal na braku, ożenił się 
w Radłowie z inną kobietą. Opuszczona nie 
chciała wierzyć dochodzącym ją pogłoskom o oże 
nieniu się narzeczonego. By dowiedzieć się pra- 
wdy, pojechała do Radłowa, gdzie pod pozorem 
napisania podania waszła do mieszkania M. R 
Stwierdziwszy osobiście zdradę, nie wróciła już 
do Krakowa, lecz pozostała w Radłowie, knując 
plan zemsty. 

Zrzuciła kapelusz i ubranie m'ejskie, prze- 
brała się za prostą robotnicę i przez kilka ty- 
godni pracowała okolo Radłowa, noeując na stry- 
chach, w szopach itd. Wreszcie kupiła gdzieś 
pół kilo prochu strzelniczego, zawinęła w szmatę, 
oblała naftą i włożyła do pieca w kuchni nie- 
wiernego, chego prawdopodobnie wywołać eks- 
plozżyę i w gruzach domu pogrzebać go wraz 
z Żoną. Nieumiejętnie wykonany zamach nie 
udał się: słaby nabój rozerwał wprawdzie piec, 
lecz bez szkodliwych dla kogokolwiek następstw. 
Dziewczyna zdołała uciec niepostrzeżenie. 

Wkrótce wszakże zwrócono na nią uwagę 
i zaczęto podejrzewać, że pod przebraniem robo- 
tnicy kryje się ktoś inny, a to z powodu znacz- 
nej inteligencyi i poprawnego wyrażania się 
w mowie. Zandarmerya poczęła śledzić sposób 
życia dziewczyny, a wreszcie zrobiła rewizyę, 
przy której znaleziono drugie pół kilo prochu 
i ostrą brzytwę. Wtedy przyznała się zawie- 
dziona do spełuionego zamachu, twierdząc, że 
przy pomocy prochu lub brzytwy zamierzała 80- 
bie odebrać życie. Dziewczyna znajduje się w 
więzieniu krakowskiem. 


KRZYSZTOF uk. MIEROSZOWSKI. 


0 przyjaźni i przyjaciolach. 


(Dalszy ciąg). 

Niechaj cię, miły czytelniku, twój dobry ge- 
niusz broni od przyjaciela mówiącego: Jak oni 
wszyscy i on ma serce złote, ale cóż ztąd, kie- 
dy mówi wciąż, zawsze i wszędzie. Mowa mo 
notonna, przedstawiająca rzecz najciekawszą, naj- 
dramatyczn ejszą lub najśmieszniejszą w tsk nu- 
dny sposób, bez iatonacyi, a =z takiemi okre- 
śleniami, że temu końca niema, że wolałbyś 


w danym razie otrzymać pięć plag, byle pręd-- 


ko, byle od słuchania jego się uwolnić. Ale nie 
zmusisz go do milczenia, gdy okążesz zniecier- 


pliwienie, on z dobrodusznością zapyta: czyś 
cierpiący i czy nie wolisz jutro dokończenia 
historyi rozpoczętej dosłachać, ale nie! raz ko- 
zie śmierć! mów dalej, byle prędzej! Żeby był 
przynajmniej głapim, to jeszcze możnaby mu tę 
jego głupotę wytknąć, ale on mówi do rzeczy, 
tylko, że mówi ciągle i długo. 

On od ciebie niczego nie wymaga, ale przy- 
wiązuje się z dniem każdym coraz bardziej do 
ciebie, bo go słuchasz, a rezygnacyi twej nie 
widzi. 

* 

Zupełnie niewinnym, jak francuz powiada: 
<parfaitement inoffensif» jest przyjaciel, którego 
nazwiemy przyjaciel od bankietów. 

Spotykasz się z nim wyłącznie na obiadach, 
ucztach, przyjęciach, czy to oficyalnych, czy też 
„ód wielkiego dzwonu“, imieninach, chrzeinach, 
bankiecie pożegnalnym lub inauguracyjnym, jubi- 
leuszowym lub literackim, wreszcie po wsiach 
i na stypie pogrzebowej. 

Przyjdziesz do sali, przywitawszy się z go- 
spodarzem domu lub komitetem ucztę urządzają: 
cym, pierwszą twą czynnością będzie przeszukać 
oczyma twego „przyjacieia*. Znajdziesz go ła 
two, gdyż i on ciebie szuka. Zaraz udajecie się 
do sali jadalnej, by zobaczyć, gdzie wam przy 
stole miejsca wyznaczono, jeżeli przy sobie, uśmie- 
chacie się zadowoleni, jeżeli nie, to bez najmniej- 
Bzej ceremonii i skrupułów, przekładacie kartki 
z nazwiskami w ten sposób, by sąsiadować 
razem. 

Skończona uczta, skończą się na ten raz 
i wasze stosunki aż do przyszłej okazyi. Jeden 
od drugiego usług nie wymaga, pretensji nawet 
nie ma, jeden drugiego nie cytuje, nań się nie 
powołuje, ale spotkawszy się znów na „Święco- 
nem* lub obiedzie, przy stole, wita jak przyja- 
cielą i prawdziwą odcznwacie przyjemność, Z0- 
baczywszy się nawzajem. Jest to stesunek przy- 
jemny, a pomaga do strawnóści. 


Opuszczamy typ przyjaciela „śmiejącego*, 
bo kto się zawsze śmieje, ten musi być głupim, 
by zatrzymać się nad przyjacielem birbantem. 

Opinia-.powiada: „szanujący się człowiek z nim 
przez ulicą nie przejdzie, razem z nim się nie 
pokaże, a jednak on względem nas nie popełnił 
nie nie honorowego, nie wymagał ani pożyczki, 
ani co gorsza „podpisu“, przeciwnie, jeżeli mógł, 
to nawet usłagę oddał, zabawił zaś zawsze i rož- 
weselił i to zazwyczaj kosztem swojej osoby lub 
reputacji. 

Podobno cięży coś na jego reputacyi, jego 
przeszłości, ale ponieważ nas bawi, nie mamy 
odwagi wypowiedzieć mu to w oczy, a już teraz 
zapóźuo. Qa nam się nie narzuca, my zaś, przy- 
puszczamy go do poufałości, wyłącznie gdy je- 
steśmy z nim sami, wśród obcych traktujemy go 
zdaleka. Zachowanie to nasze, zaiste nie przy- 
sparza nam zaszczytu. 


(Dok. n.) 


Rozmaitości. 


LETARG RYB. 


Dotychczas wiadomo było, że ludzie czasami 
zapadają w sen letargiczny. Obecnie uczeni fran- 
ciscy — Farer i Regnault — dowiedli, że niektóre 
gatunki ryb znajdują się w śnie CEA w RAB 
gu 6 — 8 miesięcy w wyschniętych korytach rzek, 
powracając do życia, gdy rzeki znów napełnią się 
wodą. Najbardziej ciekawym okazem jest ryba 
protopterus. Gdy rozpoczyna się susza i woda wy- 
sychać poczyna, wówczas ryba ta wydziela całą 
po swego ciała substancyę śluzową ipo- 
krywa się nią, jakby kokonem, pozostawiając nie- 
przykrytym maleńki otwór nad głową. W takim 
stanie ryba zasypia. 

lu nas w Łodzi znajduje się mnóstwo ryb „śnię- 
tych,* ale zaręczyć możemy z wszelką pewnością, 
że u naszych — jest nio letarg, lecz śmierć —śmierć 
od dawien dawna... 


KREMATORY. 


Obecnie odbywają się w Moskwie próby spa- 
lania odpadków i śmieci w olbrzymich piecach 
czyli krematorach, Takież piece mają być zbudo- 
wane w Odesie i Warszawie. Tembardziej więc już 
czas pomyśleć o krematorze w Łodzi, w której 
ilość śmierci i odpadów jest olbrzymią z powodu 
braku kanalizacyi i wysoko rozwiniętej produkcyi 
fabrycznej. Jak wiadomo, w Monaco nawet, posia- 
dającem zaledwie 40 tys. ludności istnieje taki kre- 
mator czyli destruktor do spalania śmieci, zatrudnia 
tylko 3 osoby, spala dziennie 20— 28 metrów sześc. 
śmieci, zużywając 550 kilogr. węgla. 


GWOŹDZIE W ŻOŁĄDKU. 


Niepospolity dar otrzymało stowarzyszenie chi- 
rurgów londyńskich do swego muzeum. Jest to 
skrzynka szklana, pełna przedmiotów, znalezionych 
w żołądku żyjącej dotąd 10-letniej dziewczynki, 
u której znaleziono po dokonaniu operacyi 42 gwo- 
żdzi żelaznych, 93 śrubek mosiężnych i żelaznych 
od '/, do 1 ć. długości, 13 wielkich gwożdzi, kilka 
gwożdzi z mosiężnymi łebkami, 3 spinki, jedną 
agralkę oraz kilka igieł. Prócz tego, sprawdzono, 
że taż sama dziewczynka w ciągu 8 miesięcy wo- 
góle połknęła 200 przedmiotów! 


NEKROLOGIA. 
ETZ EA PAWÓCE 


Na odbyć się mające w sobotę dnia 19 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele N. M. 
Panny va Starem Mieście nabożeństwo ża- 
łobne za dnszę Ś. p. 


Witolda Bobakowskiego 


zapraszają życzliwych 
Koledzy i przyjaciele zmarłego. 


RADNA STREET 
Telegramy. 


(Otrzymane w nocy.) 


Waszyngton, 16 stycznia. (T. A. R.) — Mac- 
Kioley powraca do zdrowia 1 zajmuje się już 
sprawami państwa, lecz nie opuszcza jeszcze 
swoich pokoi. 


SPRAWY CHIŃSKIE, 


Pekin, 16 stycznia. (T. A. R.) — Poseł ro- 
Byjski w Pekinie, Giers, zaprotestował przeciw 
rozporządzeniu anglków, wzbraniającemu rosya- 
nom rozdawania ryżu i pszenicy wojskom chiń- 
skim, stojącym w dzielnicy brytańskiej 

Pekin, 16 stycznia. (T. A. R.) — Iażynie- 
rzy kolejowi przebili wczoraj w zachodniej ścia - 
nie muru, okalającego miasto, otwór, przez który 
przejdzić linia kolei żelaznej z Baodinfu na przed- 
mieście Ci oft; kolej wiodąca z Tientsinu dojdzie 
tylko do murów tatarskiej części miasta; dworzec 
jej będzie zbudowany przy tej bramie, przez któ- 
rą w ywoim cząsie weszli do miasta auglicy. 

Komisya w sprawie obrony poselstw, złożo- 
na ze specyalistów, obraduje nad sposobami 
wprowadzenia w wykonanie siódmego punktu no- 
ty zbiorowej, w którym jest mowa o straży po- 
selskiej i ufortyfikowaniu dzielnicy poselskiej, 

Szanghaj, 16 stycznia. (T. A. R.) — Guber- 
nator Szantangu Jan-szi-kaj otrzymał rozkaz 
wyjazdu do Pekinu dla przyjęcia udziału w ro- 
kowaniach pokojowych. Przypuszczają, że nię 
wypełni on tego rozkazu. 


WALKA BOERÓW. 


Londyn, 16 stycznia. (T. A. R.) — „Daily 
Mail* dowiaduje się, że pod Renosterkopem boe- 
rzy zdobyli obóz angielski, złożony z 12 wozów. 
Straż obożu, w sile 23 ludzi, straciwszy 2 zabi- 
tych i 11 rannych poddała się po uporczywej 
bitwie. Wziętych do niewoli auglików natych- 
miast wypuszczono na wolność. 

Durban, 16 stycznia. (T. A R.) — „Stan. 
dart“ donosi, że w niedzielę walczyły » boerami 
trzy szwadrony piechoty konnej z Johanensburga 
pod Golffontein. W boja padło 5 boerów, mię- 
dzy nimi dowódzea oddziału Van-Geeren. Ra- 
niono kilku boerów. Anglicy strat nie ponieśli. 


Wiedeń, 16 stycznia. (Tel. wł.) W Galicyi 
przy wyborach z kuryi większej własności Koło 
polskie powiększyło się o 20 nowych mandatów. 
Wszyscy prawie posłowie wybrani zostali jeduo- 
myślnie. 

Berlin, 16 stycznia. (Tel. wł.) Li Huug- 
Czang jest tak ciężko chory, że zachodzi obawa 
jego śmierci przed podpisaniem traktatu pokojo- 
wego. 

Berlin, 16 stycznia. (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu pruskiego toczyły się rozprawy 
nad sprawą polską Poseł Mizerski piętnowzł 
usiłowania rządu w kierunku zakązu nauczania 
języka polskiego, tudzież religii w języku pol- 
skim. Poseł Jażdżewski oświadczył, że polakom 
idzie jedynie o zachowanie języka ojczystego 
i religii przodków. Minister Miquel oświadczył, 
że porozumienie między niemcami a p»lakami 
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byłoby bardzo pożądane. Ministrowie Studt 
i Reinbach ostrzegali przed niebezpieczeństwem 
polskiem. Studt zaznaczył, że dotąd 200,000 


Londyn, 16 stycznia (Tel. wł.) Na pokładzie 
parowca „Highland Prinee*, który przybył z La- 
Plata i wpłynął do portu Shields zmarły na dżu- 
mę 4 osoby; między niemi kapitan i majtek 
Inni ludzie z załogi zachorowali lecz wyzdrowie- 
li. Zarządzono ścisłe środki ostrożności, 


(Otrzymane dziś): 

Florencya, 17 stycznia. (T. A. R.). — Zmarł 
w Fiesoli słynny malarz Arnold Boecklin. 

(Arnold Boecklin, szwajcar rodem, był je- 
dnym z najsłynniejszych malarzy współczesnych, 
Urodzony w r. 1827 w Bazylei, kształcił się 
w malarstwie w Diisseldorfie, Brukselli, Paryżu 
i Rzymie. Z setek znakomitych jego obrazów 
wyróżniają się te, w których myty starożytne 
przedstawiał w blasku fantazyi romantycznej i no- 
woczesnym kolorycie. Był nieporównanym kolo- | 
rystą. Wiele obrazów jego jest szezytem satyry | 
i humoru malarskiego. Najsławniejsze obrazy je- | 
go: „Łowy Dyany*, „Jazda Śmierci*, „Igraszka | 
fal“, „Cisza morska“, „Zabawa najad*, „Rodzina | 
Trytonów*, „Trytan i Nereida“, oraz freski | 
w muzeum w Bazylei. Ostatnio mieszkał w Zu- | 
rychu — Przyp Red.). 

Waszyngton, 17 stycznia. (T. A. R.) —Po pod- 
pisaniu traktatu w Pekinie przez Chiny i mo 
carstwa, rząd Stanów Zjednoczonych ma zamiar 


Międzynarodowy teatr nowości 
„Warietećć 


z 
c enowW, przejeżdzie z Petersburga do Paryża 


występy słynnej balerriny Melle Sophie 
ze swym partnerem Mr. 
Michel jedynych w świecie wykonawców tańca Tourbillon 


CENY MIEJSC ZWYCZAJNE. 
Ruch tramwajów po przedstawieniu zapewniony. 


Łódzkie Towarzystwo Cyklistów. 


W piątek [8 stycznia r. b. 


RE NOC WENECKA 


i wielka Maskarada. 
Wejście w maskach 25 kop., bez masek 40 k. 


Petit wraz 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Wzajamnej Pomony Pracowników handlowych 


m. Łodzi. 


podaje niniejszem do wiadomości, że w sobotę dnia 19 b. m. odbędzie 


się w lokalu Stowarzyszenia 


Wieczorek familijny 


wyłącznie dla członków Stowarzyszenia i ich rodzin. 
Stowarzyszenia w godzinach 


Bilety nabywać można w kancelaryi 
biurowych. 
Ilość biletów ściśle ograniczona. 


UWAGA. Początek punktualnie o godz. 9 wiecz. Koniec o godz. 4 rano. 


Tymczasowy Syndyk 


Massy upadłości Izraela Zamulewicza 
niniejszym zawiadamia wszystkich wierzycieli tejże massy; że decyzją Są- 


niemców z górą spolonizowało się. 
| 
| 
| 
I 


TYLKO 6 DNI. WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 
i zaklad roparacyjnt rawanki 


p. f. „HELENA“ 


Piotrkowska N£ lli w Lodzi. Telefon Mi 851, 


preyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany; meble do pra- 
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wehodzące starannie, tanio 1 prędko, na Żądanie w 24 go- 


ofiarować Chinom swoje pośrednictwo w wyje- 
dnaniu zakończenia działań wojennych wojsk cu- 
dzoziemskich i jaknajprędszego odwołania ich 
z Chin lab conajmniej z okolie Pekinu. 

Pakin, 17 stycznia. (T. A. R)— Książę Tsin 
udał się wczoraj w towarzystwie starszego eunu- 
cha do pałaców cesarskich i przyłożył do doku- 
mentów, które mają być wręczone jutro posłom, 
pieczęć cesarską. 

Pikin, 17 stycznia. (T. A. R )— Wskutek in- 
strukcyj, jakie otrzymał hr. Waldersee z Pekinu, 
pertraktacye w sprawie kolei żelaznych zagma- 
twały się i chwilowo zostały wstrzymane. 

Paryż, 17 stycznia. (T. A. R) — Budżet 
Państwa Rosyjskiego wywarł we wszystkich sfe 
rach nadzwyczaj dodatnie wrażenie. Stwierdzają 
powszechnie, że Rosya mimo wszelkich zawikłań 
1900 roku, może obejść się bez pożyczki pań- 
stwowej, jak również na potrzeby roku 1901 nie 
przewidywaną jest możliwość zwrócenia się o po- 
moe do kredytu zagranicznego. 


| Md. przys. Dyonizy Meleniewski 


Średnia 23. 


przyjmuje wszelkie sprawy, a w szczególności 
sprawy robotników fabrycznych. 


Godziny przyjęcia od 8-ej do 10-ej rano i od 4-ej 
do 8 ej wieczorem. 


dzin, 


Na karnawał 


80 


Suknie balowe 


oraz kostyumy, azlafroczki wykończa tanio 
i elegancko pracownia 
M. ZIELIŃSKIEJ | Przyjmuje od 9 — H r. i od 4—7 popoł. 


Ul, Spacerowa X 31 m. 15. 


Gustaw Szamowski 


| SZKOŁA TAŃCÓW 


| = . 
| Antoniego Szadkowskiego. 
| Mam zaszczyt zawiadomić W. W. P. P., iż 
, otwartą została 
d. 8 listopada r. b. szkoła tańców. 
Wykład lekcyj podług najnowszych metod, 
a w czwartki i niedziele lekcye praktyczne od 
godziny 8 wieczór. 
Przytem dla dzieci oddzielne kursy dzienne, 
Z uszanowaniem 
Antoni Szadkowski 
Nauczyciel tańców 
Południowa ul. Mo 28 w domu W-go Rejchera. 


Iza Górska 


| KROJCZYNI 


„Maison A. Weiss“ 


Otworzyła Pracownię Sukien 
przy ul. Piotrkowskiej M 191 dom Kerna. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Grubert, Feigenblatt, Gebethner 


z Warszawy,—Kutzner z Freiburga— Weller z Wolmar — 
Lange z Tomaszowa. 


55—25—25 


WEP W Niedzielę i święta zakład zamknięty. "SBE 


Dr. J. Kastnblatt 


chorób y 
uszu, nosa, gardła i żbocżeń mowy 


w niedrielę od 9—11 r. i od 2—4 popoł, 
81—3—1 | .Łtódź, Zawadzka Nz 4. 


Łódź, Konstantynowska Mā 5, 
Makuchy rzepakowe i inne na składzie. 
Otręby pszenne I żytnie. 
Nawozy sztuczne. 


Nasiona traw | roślin pastewnych. 
77—6—1 


en aee 


KSIĘGARNIA ŁÓDZKA 
Piotrkowska 108 


otrzymała i poleca najświeższe nowości; 

MARLITT E. Złota Elżunia, powieść z 
niem. opracowała dla młodzieży Z. Bu- 
kowiecka, w oprawie rb. 1. 

PRZYBOROWSKI W. Stach Szwoleżer, 
powieść historyezun dla młodzieży z cza- 
sòw pobytu legionów polskich, z ilustr. 
w oprawie rb. 1.20. 

PRZYBOROWSKI W. Wiemo Ibrahima, 
powieść hist. dla młodzieży z czasów 
Michała Korybuta, z ryc. w opr. rb. 1. 

UMINSKI W. Bohater z pod Spionskopu, 
powieść osnutą na tle ostatniej wojny 
sca z Anglikami, z rycinami w opr. 
rb. 1. 


Dr. Sonnenberg 
| 
| 


wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 
Ulica Csgelniana Nr. 14. 
Przyjmuje od g. 10 rauo do 1 ppł. 
i od 3—8 popoł. 


~ 


Dr. Leon Silberstein 


Leczy specyalnie: 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8 — 10, 1—2, 6—8 
wieczorem. Pania od 5—6 po południu 
Ewangielicka M. 7. 
W niedziełę i święta od 8—11 rano, 4—6 
popoładnia. 616 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 
ul. Wólozańska N: 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 


Przyjęcie od 12—2 pop. i od 44—8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 i od 44—64 w. 
0—18 


du Okręgowego Piotrkowskiego z d. 7 Grudnia st. st. 1900 r. został na- 
znaczony termin jeduomiesięczny ostateczny dla przedstawienia swoich 
pretensyi w lym wydziale Sądu Okręgowego lub też u Syndyka i jeże- 
li oni nie zjawią się w przeciągu wyżej określonego czasu od dnia ogłosze- 


Księgarnia Łódzka przyjmuje prenumeratę 
na wszystkie czasopisma krajowe i za= 
graniczne po cenach redakcyjnych. d—5 

a Z z A, 


Podwójnej buchaliergi 


uia do l-go wydziału Sądu Okręgowego lub do Syndyka z zameldowa- 
niem swoich preteusy', to będą podlegać skutkom przewidzianym w art. 


512 i 518 Kod, Haud. 


Tymezasowy Syndyk Władysław Dąbrowski 
pom. adw. przysięgł. 


a Z a m, p 
Poza 


Pierwszorzędny z Warszawy 


KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 5 
robi okrycia damskie, fasony kształtne 
i wykończenie -artystyczne 
Spacerowa Mè 31. 


wykłada gruntownie 


l. MANTINBAND 


koncesyonowany nauczyciel buchalteryt. 
Ulica Cegielniana M GI m. 37. 


Przyjmuje od 124—2 pp. i od 7 do 8} w. 


N 14 
TYUUU YYYY YYYY YYY ZAZĄZAZAZĄ ZZA ZA ZĄ ZZA AZĄZA ZA ZĄZĄZKJ 
Warszawskie 


AKCYJNE TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE 


którego jedna Filia znajduje się przy ulicy ZW,zaa> BR dpm 

alimnifie>j BA, zawiadamia. że w dniu 215 stycznia 1901 

r. otwartą zostala druga Filia w mieście Lodzi przy ul. Piotrkow- 

skiej Je 69 na pierwszem piętrze w domu W-go Epsteina. Biuro, 
dla przyjmowania zastawów kosztownościowych, 


(warta od godziny 0 do 4 codziennie z wyjąbkiem Świąt. 


RARRABARRRRRARARRBRARBBRABBRRABREBKBRKBŚE 
BG MAD B%W EZ NA E BE. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 stycznia 1901 r. 7 


URZĄD STARSZYCH 


| Zpromabcenia Kobiarzy 


A 


zawiadamia interesowanych, że sesya pół- 
| roczna odbędzie się 1 lutego © 6-€ej pop 


Ultea Elektoralna X 53, w Warszawie. 
61—2—1 


RARARRĄARARDAKZA 


61—3—1 


POOPEOSOEEOOOOEOCEY 


B 
R 


3—1 


podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, 1ieodebrane do dnia 23 grudnia 1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 20 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że- 
laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 


e 
NR Czas przybycia STACYE NAZWISKO £ GATUNEK Waga 
frachtòw Has 2 TOWARU 
Rok i miesiąc | Data Wysyłająca biera- wyśyłającego odbiorcy e pudy | funt 
jaca a 
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Jeene karta pobytu na imię Michała 
Kurzawy wydana z gminy Radogoszcz. 


Wiedeńska Fryzyerka 


Skwerowa Nr. 3, 


przyjmuje zamówienia do czesania na bale itp, zabawy, podług najnowszej 


paryskiej i wiedeńskiej metody. 


1526—12—1 


Do wynajęcia 


| Kostyumy maskowe 


różnych epok i narodowości. 


Składowa Ne > P. Lassocki. 


343-5—4 


52—3—3 


aginęła książoczka legitymacyjna na 
imię Władysława Kowalewskiego wyda- 
na z magistratu m. Łodz!: 50—3—3 


faea paszport na Imię Anny Bana- 
Aszczyk, wydany z gminy Grabica. ; 
53—3—3 
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8 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 stycznia 1901 r. 


Mamy honor donieść, iż nasz 


ŁÓDZKI KANTOR I SKŁAD 


Pasów do maszyn, 
Opon nieprzemakalnych, 
Węży parcianych ete., 


przeniesiony został do naszego 


uównego składu dla Królestwa Polskiego 


W Warszawie, Nalewki Mo [7, 


dokąd upraszamy laskawie zwracać się 
z wszelkiemi zapotrzebowaniami i zapy- 
taniami 


Towarzystwo Akcyjne 


F. Reddaway & (-0 


Manchester—Moskwa. 18—2—4 
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HELENÓW. 


510828 
ATOE AER 


56 


Koncertna ŚliZgawce : 


Dla dorosłych wejście 20 kop. 
dla dzieci 10 kop. 


Pierwszej * i A Fortepianów 


Dostawca pięciu Dworów 


L. M. SCHRODER 


Warszawa, Nowy-Świat 30. Telefonu. 1273. 
Skład przyjmuje wszelkie reperacye i strojenia. 
Łódź, ul. Piotrkowska 46. 


Fortepiany, pianina w największym wyborze. Sprzedaż na 
raty. Cenniki gratis. 12—11 


Kursy wieczorowe dla dorosłych 


S. MUSIATOWICZA 
Przy szkole Ne 8, Południowa Ne 40. 


Na kursach wykładane będą: języki rosyjski i polski, arytmetyka, historya, geografia ( 
historya naturalna, a na Żądanie— niemiecki i francuski. 


Lekcye od godziny 7 do 10 wieczorem. 


50—d—6 


RAZ, 


artystów, 


FARKAM 


Doborowy wybór dzięłek ludowych. 


— Uglomania irom, 


ilard dubeltowy piramidkowy 1 fran- 
Bo do sprzedania. Mikołajewska 36. 
19—d-1 


GE mebli medalionowy w dobrym į 

stanie do sprzedania tauio. Ulica Piotr- 

kowska X 251 lewa oficyna m. 7. 
48—4—.2 


Jasse rosyjskiego i polskiego poszukuje 
młody człowiek za skromne wynagro- 


j dzenie lub za obiady. Oferty w admin. 


„Rozwojuć dla D. G. d—3 


Met osoba z przyzwoitej rodziny, po- 
szukuje miejsca ną wyjazd do zajęcia 
się dziećmi i gospodarstwem. Zńa szycie | 
i haft. Oferty pod „Na wyjazd* w adm 
„Roswoja*. d—4 


Mii czło: człowiek obeznany w piśmie ro- 

syjskim, niemieckim i polskim, biegły 
w rachunkach, także obeznany w trzech 
językach miejscowych, z dobrem świadec- 


twóm, poszukuje praktyki  bnchaltera. 
Wiadomość w Grand Hotelu u portyera. 
52—3—2 


Na języków nowoczesnych. Wyucza 

się gruntownie języków nowoczesnych, 
dwa języki do wyboru w kilku miesiącach. 
Ul. Zielona X 10 m.41 piętro.  974-5-2 


poneszcżeśto dla przyzwoitej panienki 
przy rodzinie, równiez obiady prywatne. 
Piotrkowska FIONOWSKA ELS m. 26. 51—3—3 


Pysyjmoje pana panny do nauki oraz wszelką 
bieliznę i krawiecczyznę. Ul. Nawrot 
R 8 m. 22. 36—5—5 


otunda nowa, ciepła, jest tanio do sprze- 
Sj Wiadomość w admin. „awa: 
d—14 


Rad i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 
młyńskich 1 narzędzi młynarskich Karola 
Ast, Lipowa JM 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel- 
skiego w Poznaniu. 701—156-d. 


NoE z dobremi świadectwami poszu- 

kuje zajęcia w miejscu lub na wsi. Wia- 

domość ul. Piotrkowska 164 u Brauna. 
41—3—.8 


Jiqosso1eH0o nensypow, r. Joms 4 AuBapa 1900 r. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


Emal. farby lakierowe do podłóg, wysychające 
przez noe, w różnych odcieniach, 
Farby olejne i i lakierowe, preparowane do za- 
ciągania w różnych kolorach. 
Nietrujące farby dla materyałów i bluzek 
do farbowania domowego* 
szczotkowe dla wyblakłych po- 
kryć meblowych, ubrań ete. 
dla cukierni i piekarni różnych 


5 33 
gatunków. 

Kremowe farby żólte i różowe dla firanek, portyer, 
ubrań ste. 

Najlepsze płynne bronzy wspaniale błyszczące i po- 
krywające. 


Bronzy w proszku w 40 odcieniach. 
Brylantyna (proszek złoty) w 20 odcieniach. 


Pendzle, laki, werniksy, farby ziemne, mineralne i chemiczne, przy- 
bory malarskie w wielkim wyborze polecają 


KOSEL 6% ENTRICH, ul. Przejazd 8. 
KÓGÓRRRWGWAAKWAWA 


Księgarnia Łódzka 


ul. Piotrkowska Ne. 108 


otrzymuje stale wszelkie nowości. 


Zaopatrzona jest zawsze w bogaty wybór książek 
do nabożeństwa. 


Książki w ozdobnych oprawach na podarki dla młodzieży, wybór 
tanich obrazkowych dla dzieci, Gry pedagogiczne I towarzyskie. Przyj- 
muje prenumeratę na wszystkie pisma w kraju | zagranicą wychodzące 

po cenie przez redakoye ustanowione. 


M 14 
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Farky olejne i wodne w tubkach dla malarzy 


iR AIRA 


JU 


Aanzeqy "AłBAJe]BU SUUSJWSIĄ 


d-14 
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| Id 'eyzpoz EluseGd! 


ZAC O PAY W O WO 


[Potrzatno zaraz kompletnie zdolne spò- 
dnicz%rki do magazyna J. Kowalewskiej 
ul. Nawrot 8 1. Miejsce stałe, WAĆ 
d 


zenie b. dobre. 3 2-1 
Gklep dolika delikatesów do odstąpienia. Wia- 
domość w admin. „Rozwoju*. 59—3—1 


no z elemeatarnem wykształceniem, 
porządnych rodziców, lat 14, poszukuje 
miejsca ucznia. Oferty. pod lit. „I. F.* 
składać w admin. „Rozwoju“. 55—5-.2 


ay enue: puder wysokiego gatanku 15, 80, 

39 T50 kop. Sprzedają składy apteczne. 

Główny skłąd Warszawa, Górski, Leszno 4. 
80—15 


| jęginała karta karta pobytu na imię Teofila 
Jegier wydana z magistratu m. Łodzi. 
52—3—3 


WEZ jest do wynajęcia 1 pokój z ku- 
chnią na parterze, przy ul. Piotrkow- 
skiej X& 120, tamże stajnia murowana na 
trzy pary koni. Wiadomość, ul. Plotrkow- 
ska Ska: F30ca 120 u Oliwy. d-16 


praz do w do wynajęcia pokoje umeb'owane, 
tamże obiady prywatne. Krótka 12 m. 6. 
53—8-582 


VAa fabryczny felczer, znający oprócz 
fachu felczerskiego prowadzenie biuro- 
wości fabrycznej w rosyjskim i po' skim 
języku, jako to: wydział paszportowy, 
kontrolę robotników, książki wypłat 
część  meldunkową w domach fabry- 
cznych i t, p., poszukuja pracy w jednej 
z fabryk łódzkich lub też na prowineyi: 
Pabianicach, Zgierzu, Ozorkowie gdzie się 
okaże potrzeba. Oferty proszę składać 
w adm. Rozwoju dla „Fabrycznego fel- 
ezera“, 28—6—6 


aras jeden lub dwa pokoje do wynaję- 
cia, umeblowane lab bez mebli, może 
być z całodziennem utrzymaniem, wejście: 
oddzielne. Ul. Główna X 9 m. 9. 
SEA 


1 4 letnia panienka, uczeiwej “rodziny, 
poszukuje miejsca „ako uczeniea 
sklepach: rzeżniczym, kolonialnym, bława- 
tnym itp. Oferty w adm. „Rozwojn* pod 
lit. „Z. 8.“ 27—5—5 


Zeginęła karta pobytu na imię Waleryi 
Smigielskiej, wydana zZ magistratu m. 
Łodzi, 58—3—1 


W drukarni „Rozwoju,* Piotrkowska JA IH 


